KRASICKI – BAJKI
1. Bajka jako gatunek literacki.

Przypomnijcie sobie wiadomości z gimnazjum na temat bajek i znane Wam utwory.

Czym więc jest bajka?

a) Jest to krótki utwór wierszowany - zwięzły i lapidarny.

b) Ma charakter dydaktyczny – zawiera morał (pouczenie), nie zawsze wyrażony wprost.

c) Cechuje ją utylitaryzm – ma pełnić funkcje w służbie społeczeństwu.

d) Odznacza się alegoryzmem i podwójną warstwą znaczeń (przypomnij sobie, czym jest alegoria).

e) Bywa:

-  epigramatyczna  – krótka (ciążąca bardziej ku liryce);

- lub narracyjna – dłuższa, opowiadająca (i traktowana wtedy jako utwór epicki).

W oświeceniu bajka jest jednym z głównych gatunków klasycyzmu i należy w niej dostrzegać cechy tego prądu, 
do których należą: jasność, ścisłość, matematyczny ład, równowaga, zachowanie proporcji, harmonia, związek 
z racjonalizmem (rozumowe postrzeganie świata).

2. Analiza i interpretacja przykładowej bajki:

„Wstęp do bajek” – pierwszy utwór w zbiorku „Bajki i przypowieści”

1  Był młody, który życie wstrzemięźliwie pędził;

2  Był stary, który nigdy nie łajał, nie zrzędził;

3  Był bogacz, który zbiorów potrzebnym udzielał;

4  Był autor, co się z cudzej sławy rozweselał;

5  Był celnik, który nie kradł; szewc, który nie pijał;

6  Żołnierz, co się nie chwalił; łotr, co nie rozbijał;

7  Był minister rzetelny, o sobie nie myślał;

8  Był na koniec poeta, co nigdy nie zmyślał.

— A cóż to jest za bajka? Wszystko to być może!

— Prawda, jednakże ja to między bajki włożę.
a) treść:

Mamy tu opis dwóch rzeczywistości 

– jedna, opisana wprost – idealna, w której wszyscy ludzie mają cechy właściwe swym stanowiskom 
i rolom społecznym, jakie pełnią;

– druga – symetryczna do opisanej, będąca jej idealnym odbiciem, prawdziwa – w takim stopniu zła 
i naganna, w jakim ta pierwsza jest wyidealizowana. Czytelnik łatwo się jej domyśla, gdy przeczyta wers ósmy, w którym zostaje wymieniony poeta, co nigdy nie zmyślał, co sugeruje właśnie grę 
z odbiorcą.

Pierwszy utwór zbioru sugeruje już tematykę całego zbioru, który skupia się na obrazie świata, który bynajmniej idealny nie jest.

UWAGA!! Zwróćcie uwagę, że już w treści utworu zaznacza się symetria i spokój, jak każe klasycyzm.

b) forma utworu:
- rzeczywistość idealna – ujęta w pierwszych ośmiu wersach:
· doskonałość pod względem środków stylistycznych: 

paralelizm (powtarzalność i równoległość treści i budowy), anafory (wersy rozpoczynają się tym samym słowem), wersy układają się parami (jak 2 rzeczywistości, parzysty – czyli równoległy, matematycznie zgodny);  rymy parzyste; 

· doskonałość pod względem składniowym (budowy zdania):

wszystkie zdania to zdania złożone z podrzędnym przydawkowym (posiadają spójnik „który” – tutaj zastąpiony przez „co”), a na końcu każdego zdania występuje orzeczenie (inwersja składniowa)

· doskonałość pod względem rytmu – wyrażająca się w rozłożeniu sylab, akcentów (akcenty są zaznaczone pogrubioną czcionką) i średniówki:

był – mło – dy –  któ – ry – ży – cie       ││wstrze –   mię    – źli      – we    – pę    – dził

był – sta –   ry –  któ – ry – ni – gdy       ││ nie      –   ła       – jał      – nie   – zrzę  – dził
był – bo – gacz – któ – ry – zbio – rów ││  po        –  trze   – bnym  – u      – dzie  – lał

był – au – tor –   co – się – z cu – dzej   ││ sła        –   wy    – roz     – we   – se      – lał
3. KRÓCIUTKIE POLECENIE: Przeanalizuj wybrane bajki. Znajdź w nich morał, alegorie i sformułuj przesłanie.
JAGNIĘ I WILCY

Zawżdy znajdzie przyczynę, kto zdobyczy pragnie.

Dwóch wilków jedno w lesie nadybali jagnię;

Już go mieli rozerwać, rzekło: "Jakim prawem?"

"Smacznyś, słaby i w lesie!" - Zjedli niezabawem.
PTASZKI W KLATCE

"Czegóż płaczesz? - staremu mówił czyżyk młody -

Masz teraz lepsze w klatce niż w polu wygody".

"Tyś w niej zrodzon - rzekł stary - przeto ci wybaczę;

Jam był wolny, dziś w klatce - i dlatego płaczę".

FILOZOF
Zaufany filozof w zdaniach przedsięwziętych[1]
Nie wierzył w Pana Boga, śmiał się z wszystkich świętych.

Przyszła słabość, aż mędrzec, co firmament mierzył,

Nie tylko w Pana Boga — i w upiry[2] wierzył.
GROCH PRZY DRODZE

Oszukany gospodarz turbował[1] się srodze[2]:

Zjedli mu przechodzący groch zeszły[3] przy drodze.

Chcąc wetować[4] i pewnym cieszyć się profitem[5],

Drugiego roku wszystek groch posiał za żytem.

Przyszło zbierać; gdy mniemał mieć korzyść[6] obfitą,

Znalazł i groch zjedzony, i stłoczone żyto[7].

Niech się miary trzymają i starzy, i młodzi:

I ostrożność zbyteczna częstokroć zaszkodzi.

DEWOTKA

Dewotce służebnica w czymsiś przewiniła

Właśnie natenczas, kiedy pacierze kończyła.

Obróciwszy się przeto z gniewem do dziewczyny,

Mówiąc właśnie te słowa: «…i odpuść nam winy,

Jako my odpuszczamy», biła bez litości.

Uchowaj, Panie Boże, takiej pobożności!

